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Tempo przemian gospodarczych i społecznych w kraju w ostatnim dziesięcioleciu było bardzo duże. Dynamicznym przemianom w jednych dziedzinach towarzyszyły opóźnienia w innych. Szczególną dynamiką charakteryzował i charakteryzuje się nadal rynek pracy. W powszechnym mniemaniu dynamika rynku pracy znacznie przewyższała dynamikę zmian w edukacji. Wielu uważa, że problemów ze znalezieniem pierwszej pracy upatrywać trzeba i należy w strukturze i profilu edukacji odziedziczonej po minionym systemie politycznym i gospodarczym. Chodzi tu o tzw. kształcenie zawodowe. Na ile opinia ta jest nie tyle powszechną, co przede wszystkim słuszną, a także jak wprowadzane w systemie edukacji zmiany starają się sprostać wymaganiom rynku pracy, odpowiedzieć miała ankieta przeprowadzona przez Centrum Informacji i Planowania Kariery Zawodowej WUP w Warszawie. 

Założono, że ankieta przyniesie odpowiedzi na następujące pytania:

1. Na jakiej podstawie szkoły zawodowe określają kierunki kształcenia?

2. Jakie kierunki kształcenia nie spełniają wymogów rynku pracy i dlaczego?

3. Jakie są losy absolwentów szkół (czy szkoły to śledzą i czy losy te mogą być pomocne przy wytyczaniu nowych kierunków kształcenia)?

Ankietą, zbudowaną z 17 pytań (odpowiedzi na dwa pierwsze pozwalają zidentyfikować ankietowany podmiot oraz liczbę uczniów dwóch ostatnich klas), objęto 403 szkoły zawodowe województwa mazowieckiego, prosząc dyrektorów tych placówek o szczere i wyczerpujące odpowiedzi.

Badanie przeprowadzono rozsyłając ankietę pocztą oraz przez osobiste wizyty pracowników Centrum  w placówkach oświatowych. Na naszą ankietę odpowiedziało 137 jednostek, w tym:

·     2 centra kształcenia ustawicznego;

·     3 licea zawodowe;

·     2 medyczne studium zawodowe;

·     3 szkoły niepubliczne; 

·     3 policealne;

·     2 szkoły specjalne zasadnicze;

·     6 zasadniczych szkół zawodowych;

·     116 zespołów szkół.

Z nadesłanych ankiet wynika, że w roku szkolnym 2000/2001 mury tych placówek opuściło 23.711 uczniów. W tym samym czasie do klas przedostatnich uczęszczało 24.706 uczniów i słuchaczy. Liczby te oznaczają m.in., że szkoły zawodowe i organy prowadzące, odpowiadając na presję społeczną związaną z wyżem demograficznym, zwiększały od roku szkolnego 1998/1999 liczbę przyjmowanych uczniów do klas pierwszych. Nacisk ten dotyczył wszystkich rodzajów i typów szkół, także tych policealnych i 2 centrów kształcenia ustawicznego. W ostatnich dwóch przypadkach dodatkowym bodźcem podjęcia dalszego kształcenia było - przede wszystkim - wzrastające bezrobocie. „Ucieczka” do szkoły odsuwa w czasie to, co najgorsze – bycie bezrobotnym.

Mniejsze od zakładanego zainteresowanie ankietą nie przekreśla, mimo wszystko szans na sformułowanie w miarę poprawnych wniosków i przedstawienia ich tym, którym być może problematyka edukacyjna, postrzegana z perspektywy potrzeb rynku pracy, jest nieznana lub niedoceniana. Jeżeli tak się stanie oznaczać to będzie, że udało się osiągnąć obrany cel. 

Sposoby określania kierunków kształcenia


Aby zorientować się w sposobach i metodach stosowanych przez szkoły w określaniu kierunków kształcenia w ankiecie postawiono następujące trzy pytania:

· Jakie czynniki zostały wzięte pod uwagę przy określaniu obecnych kierunków kształcenia ?

· Z jakimi instytucjami była prowadzona współpraca przy określaniu kierunków kształcenia?

· Jakie metody i techniki wykorzystano przy określeniu kierunków kształcenia?


Poniższa tabela zawiera wszystkie wymienione w ankietach czynniki brane pod uwagę przy określaniu obecnych kierunków kształcenia. Wymienione sposoby stosowane były w różnorodnych połączeniach, bowiem żadna z ankietowanych szkół nie ograniczała się tylko do jednego źródła informacji. Dlatego też odpowiedzi nie sumują się do 100%.

Tabela 1. Czynniki, które zostały wzięte pod uwagę przy określaniu obecnych  

                kierunków kształcenia w  szkole

	Lp.


	Typ czynnika
	Liczba odpowiedzi
	% odpowiedzi



	1.
	Baza szkoły, kadra pedagogiczna, tradycje szkoły
	76
	55,47

	2.
	Zapotrzebowanie środowiska (ankietowanie uczniów i rodziców)
	69
	50,36

	3.
	Możliwość zatrudnienia absolwentów
	53
	38,69

	4.
	Preferencje młodzieży
	47
	34,31

	5.
	Powiatowy urząd pracy
	6
	4,38

	6.
	Drożność kształcenia (potrzeba kształcenia młodzieży wiejskiej w szkołach średnich)
	3
	2,19

	7.
	Uniwersalność kierunków kształcenia (zawody szerokoprofilowe)
	1
	0,73

	Lp.


	Typ czynnika
	Liczba odpowiedzi
	% odpowiedzi



	8.
	Kierunki uzgodnione (ustalone) z organem prowadzącym dot. szkół przyzakładowych
	1
	0,73

	9.
	Strategia rozwoju gminy (miasta, województwa)
	1
	0,73

	10.
	Populacja uczniów w klasach ósmych
	1
	0,73

	11.
	Kierunki kształcenia określone programem szkoły podst.
	1
	0,73

	12.
	Zmiany w szkolnictwie
	1
	0,73


Widać wyraźnie, że największy wpływ na obierane kierunki kształcenia miała baza szkoły (odpowiednio wyposażone w pomoce naukowe pracownie i warsztaty szkolne), kadra pedagogiczna od lat w zawodzie nauczyciela i, co za tym idzie, szeroko rozumiane tradycje szkoły. Takie przyczyny wskazano w 76 przypadkach, co stanowi 55,47 % wszystkich odpowiedzi. Kolejnym czynnikiem, wskazanym przez ankietowanych, było zapotrzebowanie tzw. środowiska. Pod tym pojęciem rozumiano najczęściej opinie zebrane wśród młodzieży i rodziców. Do zbierania opinii posłużono się ankietą. Metodę tę zastosowano w 69 przypadkach (50,36% wskazań). W nadesłanych kwestionariuszach nie można niestety znaleźć odpowiedzi na pytanie o sposobie przeprowadzania badań ankietowych. Nie wiadomo więc, czy wykonywały je swoimi siłami szkoły, czy też zadanie to powierzono innym, wyspecjalizowanym, podmiotom? Trudno też powiedzieć na ile uzyskane wyniki zaważyły na ostatecznej decyzji. Wiadomo tylko, że metodą taką się posłużono.

W 53 ankietach (38,69%) respondenci podali, że posłużyli się kryterium „możliwości znalezienia zatrudnienia przez absolwentów”. Trudno ocenić jednak siłę tego argumentu, gdyż nic nie wiadomo o sposobach zbierania informacji. Z całą pewnością możemy za to powiedzieć, że dyrekcje szkoły liczyły się z potrzebami rynku pracy. Ostatnią z najliczniejszych jest odpowiedź, że brano także pod uwagę preferencje młodzieży. Takie wskazanie można odnaleźć w 47 ankietach (34,31% ankietowanych). Zaledwie w 6 przypadkach (4,38%) nawiązano kontakty z powiatowym urzędem pracy. Domniemywać należy, że korzystano z wiedzy ludzi tam zatrudnionych i zgromadzonych w urzędach danych statystycznych. 

Okazuje się także, że w trzech przypadkach szkoły brały pod uwagę tzw. „drożność kształcenia”. Mówiąc inaczej – decydował aspekt społeczny. Szkoły kierowały się potrzebą kształcenia młodzieży wiejskiej w szkołach średnich. Nauka, kończąca się egzaminem dojrzałości, otwiera drogę do studiowania, a to z kolei stwarza tej grupie młodzieży dodatkowe możliwości. 

Nie ma żadnych wątpliwości, że przy całej różnorodności metod i sposobów stosowanych przy określaniu obecnych kierunków kształcenia, najważniejsze dla dyrekcji szkół było kryterium najbardziej oczywiste – wyposażenie szkoły, kadra pedagogiczna i tradycje nauczania. Przy tym wszystkim umyka jednak czasami z pola widzenia fakt, że edukacja zawodowa wymaga olbrzymich nakładów finansowych. Nakłady te trzeba ponosić, aby szkoła wyposażona była w najnowsze zdobycze techniki, nauczyciele zawodu nie popadali w rutynę, a uczniowie mieli możliwość uczenia się na pomocach naukowych jak najbliższych (w konstrukcji i zastosowaniu) do maszyn i aparatów, z którymi będą mieli do czynienia w pracy zawodowej. W każdym innym przypadku uzasadnione będą anonse prasowe pracodawców o treści: „...Zatrudnię z doświadczeniem (stażem pracy)...”.

Skoro zaś tak jest, to trudno udzielić prostej odpowiedzi, dlaczego na kolejnych miejscach w tabeli znajdujemy informacje, że szkoły liczyły się                               z zapotrzebowaniem środowiska (50,36 % odpowiedzi), czy też z możliwościami zatrudnienia absolwentów (38,69 % odpowiedzi). Jeżeli założyć, że kryteria te były ważącymi przy obieraniu nowych kierunków nauczania, a nie ma powodu aby sądzić, że nie były, to powinno się dojść do co najmniej dwóch poprawnych wniosków. Po pierwsze szkoły, wbrew powszechnej opinii, są niezwykle „elastyczne” programowo;     i po drugie – ich absolwenci powinni trafiać bezbłędnie z posiadanymi kwalifikacjami w potrzeby rynku pracy. O ile z pierwszym z wniosków trudno polemizować, posiadając ograniczoną wiedzę na ten temat, to w przypadku drugiego z nich, jego jednoznaczność nie jest już tak bezdyskusyjna. Analiza statystyk bezrobocia, zarówno w województwie mazowieckim, jak i w reszcie kraju, wskazuje, że tak wcale nie jest. Dowodzi to jedynie powszechności, a nie specyfiki, zjawiska. Trudno jednak udzielić bezdyskusyjnej odpowiedzi na pytanie, co naprawdę decyduje o tak wysokich odsetkach bezrobotnych w tej właśnie grupie młodzieży – błędy kształcenia, czy też recesja gospodarcza? Może jedno i drugie? Wydaje się, że ciekawym rozwiązaniem jest metoda, stosowana przez jedną ze szkół, polegająca na kształceniu „...młodocianych pracowników, którzy już z wybranym zawodem i podpisaną umową z pracodawcą zgłaszają się do szkoły”. A może też inne rozwiązanie: „obecne kierunki kształcenia wyznaczone są przez właściciela szkoły (technik ekonomista i technik informatyk)”.

W tej sytuacji warto przytoczyć również stwierdzenie zamieszczone w innej z ankiet, brzmiące następująco: „Chcemy dać młodzieży szersze możliwości zawodowe, dlatego wprowadzamy szerokoprofilowe kierunki i możliwość uzyskania dodatkowych umiejętności i uprawnień ( prawo jazdy, obsługa komputera). Po ZSZ mechanik - operator maszyn i pojazdów rolniczych można zostać rolnikiem mechanikiem operatorem maszyn”.
Kolejna tabela sporządzona została w oparciu o odpowiedzi na pytanie dotyczące instytucji, z którymi była prowadzona współpraca przy określaniu kierunków kształcenia. Podobnie jak w pytaniu poprzednim, w analizie posłużono się tabelą sporządzoną z wszystkich odpowiedzi udzielonych przez ankietowanych. W tabeli, w porządku malejącym, ujęto liczbę poszczególnych odpowiedzi oraz ich udział procentowy w ogólnej liczbie ankiet. Odpowiedzi nie sumują się do 100%, gdyż wybierano więcej niż jedną odpowiedź.

Tabela 2. Instytucje, z którymi współpracowano przy określaniu kierunków  

                kształcenia
	Lp.


	Typ instytucji
	Liczba odpowiedzi
	% odpowiedzi



	1.
	Powiatowy urząd pracy
	58
	42,34

	2.
	Organ prowadzący 
	49
	35,77

	3.
	Przedsiębiorcy, zakłady pracy
	30
	21,90

	4.
	Kuratorium
	29
	21,17

	5.
	Cech rzemiosł różnych
	16
	11,68

	6.
	Poradnia psychologiczno - pedagogiczna
	9
	6,57

	7.
	Wojewódzki urząd pracy (CIiPKZ)
	6
	4,38

	8.
	Szkoła podstawowa
	6
	4,38

	   9.
	Rada rodziców (szkoły, klasy), spotkania z rodzicami
	4
	2,92

	Lp.


	Typ instytucji
	Liczba odpowiedzi
	% odpowiedzi



	10.
	Urząd wojewódzki (przed reformą)
	4
	2,92

	11.
	Współpraca z AGH w Krakowie i Politechniką Łódzką
	1
	0,73

	12.
	Ochotnicze hufce pracy
	1
	0,73


Z całą pewnością można powiedzieć, że szkoły najczęściej współpracowały   z: 

· powiatowymi urzędami pracy (58 przypadków – 42,34%), 

· organem prowadzącym (35,77 % udzielonych odpowiedzi), 

· przedsiębiorcami i lokalnymi zakładami pracy, 

· kuratorium oświaty czy też cechami rzemiosł różnych.

Dodać należy, że dla potrzeb niniejszej analizy, nie wprowadzono rozróżnienia między organami prowadzącymi różnych szczebli samorządu. 

Zwrócić trzeba uwagę, że pytano o instytucje, a w nadesłanych ankietach aż czterokrotnie znalazła się odpowiedź, że współpracowano z „radą rodziców” lub też przy nadarzającej się okazji - pytano rodziców. Dla porządku statystycznego odnotowano i ten fakt.

Dominująca rola opiniotwórcza przypada w udziale czterem jednostkom – chodzi tu o powiatowe urzędy pracy, organy prowadzące szkoły, przedsiębiorców i zakłady pracy oraz kuratorium oświaty. W trzech pierwszych przypadkach mamy do czynienia z instytucjami, które są najbliżej szkoły, jeżeli chodzi o lokalizację na szczeblach administracji. Czwarte miejsce zajmuje kuratorium, czyli jednostka sprawująca nadzór merytoryczny nad szkołami. Dopiero na kolejnych miejscach znajdują się placówki o szerszym polu działania, takie jak: cechy rzemiosł, poradnie psychologiczno-pedagogiczne, wojewódzki urząd pracy czy też urząd wojewódzki.

Przedstawione zestawienie dowodzi jeszcze jednego. Szkoły starają się podtrzymywać bliskie więzi z lokalnym środowiskiem przedsiębiorców i przedsiębiorstwami. Zwrócić należy uwagę na fakt, że gdyby zsumować liczby z pozycji 3 i 5 tabeli, uzyskana liczba 46 wskazań uplasowałaby tę grupę instytucji na drugiej pozycji, czyli zaraz po urzędach pracy. 

Kolejna z tabel pozwoli nam zorientować się, jakimi metodami i technikami posługiwały się szkoły przy gromadzeniu informacji o preferowanych przez społeczności lokalne kierunkach kształcenia. Największym powodzeniem cieszyły się ankiety. Szkoły (lub też organy prowadzące) ankietowały uczniów i rodziców – oddzielnie, a także rodziców i uczniów - razem. Łącznie tą techniką posłużono się w 61 przypadkach (44,53 %). Kolejne miejsca przypadły metodom i technikom, które chociaż też licznie stosowane, to popularnością swą sięgały zaledwie około 40 % tej pierwszej. Przede wszystkim analizowano statystyki dotyczące stopy bezrobocia i prognozy demograficzne. Następnie przeprowadzano wywiady i sondaże, na zebraniach rozmawiano z rodzicami i uczniami, zbierano opinie wśród pracodawców. 

Organizowano ponadto „dni otwartych drzwi”.

Nie trzeba dodawać, że we wszystkich przypadkach szkoły stosowały kilka z wymienionych wyżej technik, dlatego też odpowiedzi nie sumują się do 100%. Można powiedzieć, że szkoły dysponowały dostatecznie bogatym, a przy tym zróżnicowanym jakościowo, zasobem wiedzy, aby trafnie obrać przyszłe kierunki kształcenia. Odpowiedzi na kolejne pytania tej ankiety pozwolą zorientować się, na ile decyzje podejmowane w oparciu o te dane, były decyzjami trafnymi.

Tabela 3. Metody i techniki stosowane przy określaniu kierunków kształcenia
	Lp.
	Typy metod i technik
	Liczba odpowiedzi
	% odpowiedzi



	1.
	Ankietowanie rodziców i uczniów
	61
	44,53

	2.
	Analizowanie danych statystycznych dot. prognoz na lokalnym rynku pracy
	25
	18,25

	3.
	Wywiady, opinie, sondaże
	24
	17,52

	4.
	Spotkania z rodzicami i uczniami
	20
	14,60

	5.
	Spotkania z pracodawcami (zbieranie informacji wśród nich)
	15
	10,95

	6.
	Spotkania z uczniami klas VIII, tzw. "dni otwartych drzwi"
	13
	9,49

	7.
	Doświadczenia/-e
	2
	1,46

	8.
	Analiza prognoz demograficznych
	2
	1,46

	9.
	Opracowania, strategie i plany rozwoju regionu
	2
	1,46

	10.
	Ankieta wśród słuchaczy
	1
	0,73

	11.
	Poradnia psychologiczno - pedagogiczna
	1
	0,73

	12.
	Opracowania naukowe (np. Akademii Pedagogiki Specjalnej
	1
	0,73

	13.
	Zapotrzebowanie zakładów macierzystych
	1
	0,73

	14.
	Kierunki zatwierdzone przez kuratoria
	1
	0,73

	15.
	Spotkania z absolwentami (np. przy okazji zjazdów)
	1
	0,73

	16.
	Kursy przygotowawcze
	1
	0,73

	17.
	Rozmowy telefoniczne
	1
	0,73

	18.
	Drożność nauczania (możliwość podjęcia studiów)
	1
	0,73


Przygotowanie młodzieży do wejścia na rynek pracy

Aby uzyskać informację na temat przygotowania absolwentów szkół zawodowych do wejścia na rynek pracy, dyrektorzy odpowiadali na niżej wymienione pytania:

· Czy szkoła pozyskuje informacje o rynku pracy, jeśli tak to, w jaki sposób?

· Jak absolwenci są przygotowani do wykonywania swojego zawodu?

· Jakie szanse mają absolwenci na znalezienie pracy?

· Czy prowadzono z młodzieżą zajęcia przygotowujące do wejścia na rynek pracy?

· Jeżeli tak to, przez kogo te zajęcia były prowadzone?


Spośród 137 dyrektorów, którzy odpowiedzieli na ankietę, 124 (91%) pozyskuje  informacje o rynku pracy. Sposoby pozyskiwania przez szkoły powyższej informacji przedstawiono w poniższej tabeli. Wyszczególniono te najczęściej powtarzające się sposoby pozyskiwania przez szkoły informacji na temat rynku pracy. Niektórzy dyrektorzy wymieniają kilka metod, a więc odpowiedzi nie sumują się do 100%.

Tabela 4. Sposoby pozyskiwania informacji o rynku pracy
	Lp.
	Źródła informacji
	Liczba szkół
	% szkół

	1. 
	Współpraca z powiatowym urzędem pracy
	89
	71,77

	2. 
	Współpraca z zakładami pracy, pracodawcami
	46
	37,10

	3. 
	Analiza danych zdobytych poprzez środki masowego przekazu
	21
	16,94

	4. 
	Współpraca z władzami samorządowymi
	7
	5,65

	5. 
	Współpraca z Cechem Rzemiosł Różnych, OHP
	6
	4,84

	6. 
	Współpraca z WUP (CIiPKZ)
	6
	4,84

	7. 
	Analiza danych statystycznych pozyskanych z Urzędu Statystycznego
	5
	4,03

	8. 
	Analiza danych z Internetu
	5
	4,03


Najwięcej, bo aż 89 szkół, co stanowi 71,77% wszystkich szkół, które pozyskują  informacje o rynku pracy, zdobywa je poprzez stałą współpracę z powiatowym urzędem pracy. Współpraca ta polega m.in. na spotkaniach z pracownikami powiatowych urzędów pracy, analizowaniu opracowań, sprawozdań, sporządzanych przez służby zatrudnienia, analizowaniu ofert pracy.

Opinia dyrektorów na temat przygotowania absolwentów do wykonywania zawodu jest w przeważającej części pozytywna. Większość dyrektorów, bo aż 84 (61,31%) twierdzi, że uczniowie mają dobre przygotowanie zawodowe, 32 (23,36%), że przygotowani są bardzo dobrze, 13 (9,49%) dyrektorów ocenia, że średnio, 7 (5,11%) – wystarczająco, tylko 1 dyrektor twierdzi, że absolwenci jego szkoły są niewystarczająco przygotowani do wykonywania swojego zawodu. 

Ponad 3/4 ankietowanych dyrektorów uważa, że absolwenci ich szkoły mają średnie lub duże szanse na znalezienie pracy. Tylko niewielki odsetek dyrektorów sądzi, iż absolwenci nie mają żadnych szans na znalezienie pracy. Prawie ¼ nie jest w stanie określić przyszłej pozycji uczniów na rynku pracy. Szczegółowe dane zawiera wykres 1.

Wykres 1.  Szanse absolwentów szkół zawodowych na znalezienie pracy - w ocenie    
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Spośród 137 badanych szkół w 133 (97,08%) z młodzieżą prowadzone są zajęcia przygotowujące ją do wejścia na rynek pracy. 

Niektórzy dyrektorzy wymieniają kilka osób prowadzących z ich młodzieżą zajęcia aktywnego poszukiwania pracy. W 88 (66,17%) szkołach zajęcia te prowadzone są przez wychowawców klas; w 59 (44,36%) przez doradcę zawodowego z powiatowego urzędu pracy; w 57 (42,86%) przez pedagoga szkolnego; w 35 (26,32%) przez pracowników poradni psychologiczno-pedagogicznej; w 29 (21,80%) przez doradcę zawodowego z centrum informacji i planowania kariery zawodowej.

Losy absolwentów szkół zawodowych

Aby odpowiedzieć na pytanie: „Jakie są losy absolwentów szkół zawodowych?” Dyrektorzy w ankiecie wypowiadali się na niżej wymienione zapytania:

· Czy szkoła zbiera informacje o zawodowych losach absolwentów?

· Jeżeli tak to, w jaki sposób i przy współpracy, jakich instytucji?

· Absolwenci jakich kierunków szkoły mają największe trudności ze znalezieniem pracy?

· Co jest przyczyną problemów ze znalezieniem pracy?

· Czy przewidywane są obecnie zmiany kierunków kształcenia?

· Jeżeli tak, to proszę wymienić nowe kierunki kształcenia.

· Co brano pod uwagę przy zmianie kierunków kształcenia i z jakimi instytucjami była prowadzona współpraca?

Spośród 137 dyrektorów, którzy odpowiedzieli na ankietę, 87 (63,5%) zbiera informacje o losach swoich absolwentów. Sposoby pozyskiwania przez szkoły informacji o losach swoich absolwentów przedstawia poniższa tabela. Zawiera ona najczęściej wymieniane w ankiecie sposoby badania losów absolwentów szkół. Zaznaczyć należy, iż niektórzy dyrektorzy podają kilka sposobów pozyskiwania tej informacji, dlatego odpowiedzi nie sumują się do 100%.

Tabela 5. Sposoby pozyskiwania informacji o losach absolwentów
	Lp.
	Stosowana metoda
	Liczba szkół
	% szkół



	1.
	Bezpośrednie kontakty z absolwentami 


	85
	97,70

	2.
	Kontakty z pracodawcami


	9
	10,34

	3.
	Współpraca z powiatowym urzędem pracy


	9
	10,34

	4.
	Współpraca z uczelniami wyższymi


	7
	8,05

	5.
	Rozmowy z rodzicami absolwentów


	5
	5,75


Jak widać  - spośród 87 szkół, które badają losy swoich absolwentów, aż  97,7% zdobywa je poprzez bezpośrednie kontakty z absolwentami. Informacje te w 58 szkołach pozyskiwane są na spotkaniach z absolwentami, zjazdach, czy indywidualnych spotkaniach, w 13 szkołach do zbierania powyższej informacji zobowiązani są wychowawcy klas, w 14 - wśród absolwentów przeprowadzane są ankiety. 

Pozostałe wymienione w tabeli sposoby stosowane są sporadycznie, a zaliczyć do nich można: współpracę z pracodawcami, z powiatowymi urzędami pracy, z uczelniami wyższymi, czy też z rozmów z rodzicami absolwentów.

Na podstawie zebranych informacji o losach osób kończących szkoły zawodowe, ich dyrektorzy wyszczególnili kierunki kształcenia nie spełniające wymogów rynku pracy, których absolwenci mają największe problemy ze znalezieniem zatrudnienia. Są to kierunki:

· ogólnorolnicze 

· ogrodnicze

· mechaniczne

· chemiczne

Największe trudności ze znalezieniem pracy mają absolwenci z zawodem:

· sprzedawca

· krawiec

· mechanik pojazdów samochodowych

· technik ekonomista

· ślusarz 

· operator obrabiarek skrawających

Ponadto, generalnie rzecz ujmując, najmniejsze szanse na podjęcie pracy mają absolwenci zasadniczych szkół zawodowych.

Skala trudności w znalezieniu pracy przez absolwentów zróżnicowana jest w zależności od regionu, z którego pochodzą. Większe szanse mają osoby z dużych aglomeracji miejskich, w których funkcjonują różnorodne pod względem wielkości zakłady pracy, czy warsztaty rzemieślnicze. Największe problemy mają absolwenci z małych miasteczek i wsi, gdzie brak przemysłu, a koszty dojazdu do większych miast są zbyt wysokie. 

Jako główną przyczynę problemów, związanych ze znalezieniem pracy przez absolwentów szkół zawodowych, ponad 90% ankietowanych dyrektorów podaje ogólną sytuację na rynku gospodarczym, brak nowych miejsc pracy, likwidację dużych zakładów, upadek przemysłu.

Innymi przyczynami wymienianymi dość często są:

· polityka kredytowa państwa,

· brak zdecydowanych działań ze strony władz samorządowych, 

· duże koszty utrzymania pracownika, 

· nadmierny import towarów,

· niechęć pracodawców do zatrudniania absolwentów ze względu na brak doświadczenia w zawodzie,

· nieprzystosowanie programów szkół do wymagań rynku pracy.

Spośród 137 dyrektorów szkół zawodowych, którzy odpowiedzieli na ankietę - 110 (80,29%) przewiduje obecnie zmiany kierunków kształcenia w swojej szkole. 

Najczęściej wymieniane kierunki po wprowadzeniu reformy to:

· informatyczny

· ekonomiczno-administracyjny

· gastronomiczno-hotelarski

· agroturystyczny

· telekomunikacyjny

Potwierdza to ogólnie panującą tendencję do odchodzenia od zawodów produkcyjnych w kierunku zawodów usługowych.

Przy określaniu nowych kierunków kształcenia dyrektorzy szkół prowadzili współpracę przede wszystkim z władzami oświatowymi, samorządami, rodzicami przyszłych uczniów.

Tak wysoki odsetek dyrektorów, którzy przewidują zmiany kierunków kształcenia w swych szkołach, wynika nie tyle z potrzeby dopasowania profilu kształcenia do potrzeb rynku, ile – przede wszystkim - wymuszony jest przez wprowadzaną odgórnie reformę oświaty. Tezę tę zdają się potwierdzać odpowiedzi wskazujące, że pierwszorzędnym źródłem inspiracji zmian w kierunkach kształcenia były przede wszystkim „władze oświatowe”. 

Czynnikami, które brano pod uwagę przy określaniu nowych kierunków kształcenia są:

· zmiany zachodzące w rolnictwie i na wsi,

· możliwość prowadzenia działalności gospodarczej na własnym terenie,

· perspektywiczny plan rozwoju gminy i powiatu,

· potrzeby rynku pracy,

· procesy gospodarcze kraju,

· rozwój ruchu turystycznego,

· strategia rozwoju województwa mazowieckiego,

· możliwości dalszego kształcenia absolwentów,

· baza dydaktyczna szkoły oraz jej kadra,

· zapotrzebowanie uczniów i rodziców.

Z oferty nauki na nowych kierunkach kształcenia skorzystało 1.872 spośród 24.706 uczniów klas przedostatnich. Nowe zawody proponowano w 88 przypadkach, a były nimi m.in.: mechanik samochodowy, technik żywienia, położnik, technik fizykoterapii, pomoc domowa, ratownik medyczny.

Jednocześnie w badanych szkołach w roku szkolnym 2000/2001 zrezygnowano z 87 kierunków kształcenia. Kierunkami tymi objętych było 1.819 uczniów. Redukcją objęto m.in. klasy kształcące: murarzy, rolników, mechaników maszyn rolniczych, dziewiarzy, techników budowlanych, piekarzy, kucharzy, fryzjerów, stolarzy, księgarzy, ciastkarzy.


Dla dopełnienia obrazu dodać należy, iż często bywa tak, że gdy jedne szkoły rezygnują z niektórych kierunków kształcenia, drugie, w innym miejscu geograficznym województwa, te same kierunki otwierają. Zjawisko to dowodzi podjęcia wyzwania nadążania za potrzebami lokalnego rynku pracy.

Znamienny również jest fakt, że 61% ankietowanych dyrektorów twierdzi, iż absolwenci ich szkół są dobrze przygotowani do wykonywania swojego zawodu, a na pytanie o przyczyny problemów ze znalezieniem pracy przez absolwentów odpowiadają, że ich absolwenci reprezentują słaby poziom intelektualny i moralny. 

Część z nich wskazuje również na brak motywacji do podjęcia pracy. Problem ten wykracza jednak poza zakres badań. 

Podsumowanie


Na borykającym się z coraz większymi problemami mazowieckim rynku pracy, znaczny odsetek bezrobotnych stanowią, niestety, ludzie młodzi. Wśród nich licznie reprezentowaną grupą są absolwenci szkół zawodowych różnego szczebla. 


Wysyłając ankietę do dyrektorów szkół zawodowych naszego województwa, chciano od osób bezpośrednio kierujących tymi szkołami, uzyskać informacje o: dotychczas stosowanych metodach obierania kierunków kształcenia, prowadzonych przez szkoły kierunkach nie trafiających w potrzeby rynku pracy, a także zamierzeniach na przyszłość.


Z nadesłanych ankiet wynika, że w określaniu kierunków kształcenia panowała dowolność i swoboda, zarówno w doborze instytucji współpracujących ze szkołami, jak i w stosowaniu metod i technik pozyskiwania informacji o otoczeniu szkoły oraz wyborze czynników branych za istotne przy analizowaniu potrzeb rynku pracy. Odnosi się wrażenie chaosu i osamotnienia szkół. W zapoczątkowanych w 1989 roku przemianach polityczno – gospodarczych szkolnictwo potraktowano marginalnie. Wydaje się, że reformatorom zabrakło wyobraźni. Nie jest to zresztą niczyja wina. Skala zapoczątkowanych zmian była tak ogromna, że wkrótce okazało się, iż żyją one własnym życiem i kierują się swą własną, wewnętrzną logiką. Z nową, dynamiczną rzeczywistością, zderzył się mało elastyczny ze swej natury system szkolenia zawodowego. Zderzenie było bardzo bolesne, co najbardziej odczuli absolwenci tych szkół. Okazało się, że dla wielu z nich nie ma pracy w wyuczonym zawodzie. W grupie tej znalazły się przede wszystkim zawody rolnicze; choć nie tylko one. Okazało się także, że przemysł nie potrzebuje już na przykład: mechaników i chemików. 

W trudnej sytuacji znaleźli się dyrektorzy szkół, odczuwający czasami dodatkowo skutki nowego podporządkowania. Mają oni świadomość, że nie są w stanie sprostać w pełni oczekiwaniom rynku pracy. Usiłują więc w różny sposób „przeprofilować” dotychczasowe kierunki kształcenia i dostosować je do – ich zdaniem – potrzeb zarówno młodzieży, jak i spodziewanego zapotrzebowania rynku pracy.Trudno dzisiaj przesądzać o skuteczności podejmowanych prób, jeżeli pamiętać będziemy zarówno o tempie zachodzących przemian, jak i przyrodzonej każdemu systemowi inercji. Pewnym można być tego, że dostosowania te muszą być spójne z ogólnymi założeniami reformy całego systemu oświaty i zmierzać do zaspokojenia oczekiwań społecznych. Pogląd ten wydają się podzielać także ankietowani dyrektorzy, kiedy wskazują w odpowiedzi na pytanie o czynniki brane pod uwagę przy określaniu nowych kierunków kształcenia na: zmiany zachodzące w rolnictwie i na wsi, możliwości prowadzenia działalności gospodarczej we własnym zakresie i cały szereg innych.

 Pewnym można być także i tego, że każdy system kształcenia musi być „krok” za potrzebami rynku pracy. Długość tego kroku mierzyć należy długością cyklu kształcenia. 

Wyjściem wydaje się być obranie takiego rozwiązania, które sprzyjać będzie kontynuowaniu nauki na poziomie wyższym oraz stworzeniu takich rozwiązań, które umożliwiałyby ustawiczne podnoszenie kwalifikacji zawodowych, bez względu na dotychczas zdobyty poziom wykształcenia.
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